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„Nowiny“ wychodza codzienmwe — Cena numeru з сі, (6 hb.) — W poniedziałki i dni poświąteczne a centy. 


Reakeya w Rosyi, 
(Sytuacya. — Sretenie rig totdactwa, — 
Grotba powstania w Pinlandyt). 


Јак wielką jest reskcya obecna w Ro- 
syi, można nabrać wyobreżenia z faktu, 
te nawet fagas Уро, osławiony dr 
Dillon, nie zawahał sie w d>peszy do 
„Daily Telrgraphu* opisać w ten spo- 
sób nbornego połotonia w Rosyi: 

„Oi Nowego Roku (st, st.) dołychczae 
sironnictwa skrajne nie daly ani jadne- 
go wystezału, Rząd jednak w riczem nie 
złagodził swych srogbh гергечү}. Ta, ca 
oealalo 2 dzienników pełersburskich, o- 
kasuje nadzwyczajną ostrożność w slo- 
wach. Wykrośla zie кайду, chowiażby o- 
drobinę ryzykowny Daws. Ddonnik „Ka- 
бука“ тїп! po perwszym numerz* za 
kilka nieośiroknyrh wyma h. Каі, 
wydane а kilkoma tygodniami, braz 
ulegają korflikacio 7 Phesdugm 
władza ohrhońtą me nihe меене, 


Rozczarowanie. 


(2 hiszpańskiego). 

Don Luis, dowiedziawszy się o posta- 
nowieniu swojej wnuczki, zmartwił się i 
їйї ogromnie, Jak wytlómaczyć sobe 
tak nagle zerwanie molteństwa, ulożo- 
nego 2 wielkiem zadowoleniem nba ro- 
dzin i, co ważniejsze, obojga narteczo- 
nych? Co mogło zajść miętzy nimi? 
Znając dobroć, inteligewcyg і dyskrecyę 
swojej wnuczki, przypaszczał biedny sta- 
rzec, że musiało zajść coś watnego, co 
w zupełoości usprawiwedliwiałoby tea jej 
krok dziwny. 


nit z Moskwa, gdzie admirał Dubasow 
walął sobie za zadanie tycia, zachowywa- 
nie w ódziewirzej czystości Мегас до 
smaku czytelaikow, drogą niezliczonych 
konfiskaut i zawieszeń przerótnych wy- 
dawnletw. Na prowineyi teraz policya 
wepia засе polowania na ludzi, 


itak samo, jak јо przedtem urządzali re- 


wołucyoniei W Królestwia Polskiem 
nisma dnia, shy kogoś nie rozstrielano. 
W kraju nadbaliyckim jenorał Orlow u- 
śmirza powstanie ро swojeńm. Dzienni- 
ki оо di» dunoma o świetych jego 
sukceach; Kstowie i Łotysze: mętczyżai, 
бойну 1 deiec spędza wię w grmado i 
говір lub grzebie pod roinami do- 
mów, któro ойлау rgokwyjne palą і 
«азгъа. Wsnystkio okropna 
się na wyrażne tączenio i pod 
iwem тетке] salarhty. 
która ad patdpernika tyła w spokoju i 
zuceyna lerss део о swoje ber- 
pieceńst wo, Doooca stamtad, # dą 
pa krain ajad makovi (чгп sokalorey). 


visey, 


Byl to pokój skromny, ale kakdy szcie- 
pòl mówił o bogactwie rodziny i wyltwor- 
nym guście Soledad. Ściany wytapeto- 
wane materyą pruwie białą, posianą dro- 
hnemi grłandatni rót, tworzącemi pasy 
od sufitu do podłogi; meble, obila tak 
кошо i bardzo jasny dywan. Na kominku 
zegar stary, Umieszczony między dwoma 
wysokimi Мозолі x krysttała, pełnymi 
białych chryzaatemów. Przybory toaleto- 
we 2 kryształa i kośei, laniące, zdobno 
w herby i cyfry, a na stole obok sska- 
tułki z porcelany serwsciej i ślicznego 
kosryraka do robót, staly trzy fotografie: 
dwie świełe rodziców Soledad, a trzecia, 


FRozmyślając о tem, zaniepokojony ijs%óliła od starości, przedstawiała dcin- 
rozgoryczony, postanowił wyjść z niepe- | dunia w geoeralskim mundarze, otdobio- 


wności, 

Zwróciasty się do swej synowej, któ- 
ra właśnie 
winie, zapytał: 


= 


spacer Zdaje się, te zupełnie nie zdaje 


miosła mu о niemiłej no- | przyrinając kc 


перо krzyżem Ferdynanda, 

51 dad siedziała na nizkim taburecie, 
rdę do sukni, Na widok 
Dan Luis wstała żywo | podskoczywacy 


Soledad jest w swoim pokoja?jka niema, mosla mu się па szyję, mó- 
ubiera wię. Mamy pójść па | міце z nujwiększą tkliwością: 


— Diadoam drogi, czemu wchodziłeś 


anbie sprawy z watności swego kroku... — [па mhody? Za chonlę byłabym zeszła do 


odpowiedzi: 
kiego rozdrażnienia. 


„matka z oznakami wiel-|twego pokoju. Wies, że nie wychodzę 


nigdy 1 domu, nie ucałowawszy cię po- 


Pomówię х nią. Powiedz jej, żeby | pra dnio. 
па mnie czekała, a potem zostaw nas| Piękny obraz tworzyli oboje — ten sta- 


samych. 


rzec о siwych włosach i ta piękna, dwu- 


W kilka chwil potem, w bardzo złym | dziestoletnia panna, talący się do siebie, 


humorze, choć pozornie spokojoy, wcho- 


WINA NATURALNE 


sprzedaż hurtowna i detaliczna 


Gessiki grolis | trnoco. 


jakby ona chciała przelać w starca сой 


od 40 ct. za litr, 


aby sztucznie wywołać zamiestki, któro» 
by daly rządowi pozór do zalania kraju 
krwią miesckańców*. 

Tę ostatnią wiadomość potwierdza 
w zupełności awojem postępowaniem 
„Nowoje Wremia*, które od tygodnia bi- 
Је w dewon alarmowy, głosząc uparcie 
światu, że w Finlandyi przygotowuje się 
zbrojne powstanie. W każdym niema! nu- 
merie tego dziennika znajduje się storeg 
wiadomości z Fimlandyi, jedna [api 
та od drugiej. Część ich roxniosły już 
agrncye telegruficzno po świecie, część 
134 pozostała na razie w aferze windo- 
mości erytolników Suworina ojca. 

A niektóre z tych ostatnich są zaiste 
bardzo ciekawe, W Finlandyi ma pano- 
wać powszechne wrzenia, W całym kra, 
zbierają pieniądze na powstanie. M 
о jukimś olbrzymim strejku, który ma 
wybochnąć nichawem, Stanie wówczas 
wska praca. Służba dworska n. p. O- 
|\гзута tylka pozwalonie na dojenie је- 
darj lub dwóch krów dziennie, aby chi 


аа Don Luis do pokoju swej eana) 50 swoj własnej siły | młodości, Ala Don 


Luis, przypomniawszy sobie cel swego 
| przybycia, odsunął lagodnie wnuczką od 
jswbie i starnjąc się nadać twarzy i glo- 
sowi зік surowość, co niezbyt mu się 
udawało, zapytał: 

— | cót la znaczy? Со się stało? Czy 
myślisz, że mężczyźni, to lulki, któremi 
bawić się można? Crey nie wiesz, jaki 
skandal tem zerwaniem wywolajesz? — 
Cały Madryt dzić mówi o nas, nie wis- 
domo jak i to z twojej winy! 

— Nie gniewaj się na mnie, dziadu- 


— Jak mogłaś tak postąpić ? Mieszka- 
nie prawie urządzone, podarunki zrobio- 
ne — 1 zrywać w len sposób... Co ро- 
myślą sobie ladzie? 

HA kiedy ja miałam slu- 
sam 79 

— Оо tet ty mówisz! Czy сі się nie 
zdaje, że człowieka młodego, we ZE 
kiem odpowiedniego dla ciebie, z dobrej 
rodziny, i bogactwo w dodatku, znajduje 
się co dzień? Cóż ор ci zrobił? Kto ze- 
rwał, ty czy on? 

— Nie mi nie zrobil, a rerwałam ja! 

— Alet dlaczego, jak mogłaś? 

— Còt chcesz, dziaduniu — obcujemy 
z kimś miesiące, lata całe, zdaje nam się, 
te poznaliśmy go dokładnie — 1 nagle 
pokazuje się, że byliśmy w błędzie. Le- 
piej dowiedzieć się o tem zawczasu... 


Dr. Nieć i Ska. 


Kraków, Rynek gł. 25. 


bodawca nie umarl z głodu. 
Кой nie śmic być wówczas zaprzągnięty 
do wozu itp. 

„Gwardya czerwona“ złożona z robo- 
tników wzrasta ogromnie. Wedle regla- 
mentu, wydanego dla niej w Kotee w r. 
z. i sprzedawanego po 30 peni (równa 
się halerzowi) za egzemplarz, celem gwar- 
dyi tej jest „w dzisiejszych niespokojnych 
czasach bronić życia prywatnych obywa- 
teli, a także dóbr państwa przed gwal- 
tami, a w czasie strejków ochraniać spo- 
kojne demonstracye i dbać o wolność 
zgromadz:ń i słowa". Wedle dzienników 
fialandzkich gwardya ta powinna stać się 
zawiązkiem wielkiej armii narodowej, któ- 
rej Finlandya nagląca potrzebuje. 

Gwardya ta ma bzć doskonale uzbro- 
ję i wyćwiczona w robieniu wszelaką 

ronią, a Мегһа jej ma wynosić 100.000 
ludzi. Wobec tych rzekomych przygoto- 
wań do powstania, władze rosyjskie w 
Finlan tyi okazują zdaniem „N. Wremie- 
ni* zbrodniczą obojętność i bezczynność, 
generał-gubernator Girard nie robi nic. 
PEAME Z POZY 


Z KRAJU. 


Zakopane. (Pismo do namiestnika. — 
Rząd a Zakopane). 

P. Komierowski posel z Poznańskiego wy- 
stosował stąd do namiestnika pismo, w któ- 
rem swoje przygody, a па ich tle stosunki 
tutejsze wyłożył. Zajechał z żoną i dwoma 
córkami do pensyonatu Skoczyska. Przybył 
następnie syn i zachorował па szkar'atynę. 
Właścicielka pensyonitu blagała, żeby chore- 
go wywiózł. Więc umieścił go z konieczności 
w tutejsym szpilaliku, gdzie chory dostał 
ledwo izdebkę strychową, okropną. Gdy się 
choroba przesiliła i chory miał wrócić do 
pensyonatu, zachorowały na szkarlatynę dwie 
córki p. K, włedy wszyscy goście opuścili 
pensyonBi, została tylko rodzina p. К. W u- 
zneniu strat jwłaścicielki p, K. płaci odląd 
za całe pierwsze pięlro 100 kor. dziennie, a 
ryczałtowe odszkodowanie nadto zapłacił trzy 
tysiące kor. W piśmie da namiestnika p. К 


Ani jeden |jowe, o frekweneyi przeciętnej 13.000 gosci 


niema odpowiedniego szpitala i niema pawi- 
Jonu izolacyjnego dla zakaźnych choróh. Gmi- 
па, dr Chramiec, jak wiadomo mie w tej 
mierze nie uczynili, bo szpitalik, budka dre- 
wniana ze składek gości, nie kosztem gmi- 
ny urządzony, jest arcyprymilywnym i zupeł- 
nie warunkom nie odpowiada. 

Prezydyum ministerstwa odpisało, że pi- 
smo р. К. zastało przekazane referentawi, dla 
zbadania opłakanych sanitarnych stosunków 
w Zakopanem !!.. więc co dalej? czy akt 
pójdzie ud acta? Sprawa magląca, doniosła, 
łak samo, jak tyle innych, które w sejmie 
wyłuszczana — bez żadnego dotąd skutku. 
Rząd posiada pełycyę Zakopanego z tutejsze- 
mi postulatami, którą mu zastawił p. Koer- 
her. Państwo pobiera z uzdrowiska ogromne, 
wyjątkawe dochody, rząd jest obowiązany 
umieścić w budżecie stałą pozycyę: subwen- 
cyę na zdrowotne i porządkowe potrzeby Za- 
kopanego co najmniej 13 000 koron rocznie. 
Kwota ta pozwoliłaby na urządzenie odoo- 
wiedniego szpitala i domu izolacyjnego, oraz, 
na inne potrzeby, którym gmina zadosyć 
czynić nie chce, a po części nie może. Sub- 
wencya powinna być wypłaconą do rąk ka- 
misyi klimatycznej. Olo jedyny sposób zała- 
Iwienia trudności, oto czego namiestnik odj 
rządu centralnego domagać się powinien. | 
А posłowie tutejsi dr Bednarski, dr Da- 
nieluk, czy pilnują w Wiedniu spraw Za- 
kopanego, czy przeprowadzili w Kole -pal- 
skiem wnioski o subwencyę dla dopominania 
się о сов przy budłecie? 

z Zakopanego piszą nam: „Panika“ z ро» | 
wodu pojawienia się szkarlatyny była zgoła) 
nieuzasadninną, Najwięcej rumaru narobił list 
p. M, ogłaszony w „Kuryerze Warszawskim” 
zawierający przesadne wieści. Fuktycznie od 
26 czerwca z, r. do 12 lutego t. r. była | 
razem wypadków 50, w ciągu 8 miesię- | 
cy. Nie jest to zalem epidemia, a komiaya 
klimatyczna, czyni wszelkie zarządzenia co da 
izolacyi, desinfekcyi , rewizyi domów. Roz- 
głos o panice okszuje wią ogromnie przesa: 
dzonym. Wyjechało donyć osób, bo im się 
skończył czas, który tu przebyć mieli. Ucie- 
czki jednak zupełnie nieraa, sport sankawy i 


wiaty, bo pogoda cudowna im sprzyja. Nad- 
lo eadziennia przybywają nawi goście, którzy 
lu danaławy marca pozostana. 

Tarnów, dnia 13 Intego 1908, (Park Ju- 
dowy # ogród szkolny w Tarnomie), Ro- 
misva ogrodnicza miejska przed rokiem prze: 
dłożyła mapistratowi wninsek założenia parku 
Judnwego w Tarnowie. Magistrat nrzejał ten 
wniosek życzliwie i przedłożył ga radzie miej- 
skiej na posiedzeniu dnia 91-60 września 
1905. Rada miejska poleciła jednak magi- 
stratowi przedstawienie w tej sprawie kon- 
kretnych wninsków i kosztorysu. W tvm celu 
zwrócił się magistrat w grudniu 1905 do 
dyrektora dra Jana Leńka, jako przewadni- 
czącego komiavi ogrodowej, ażeby komisya ta 
przy współudziale lekarza miejskiega dra Wal- 
czyńskiego i budnwniczego miejskiego, p. 7. 
remhy, którzy już pewne daty w tym kie- 
runku zbierali i posiadają, sprawę tę ponn- 
wnie zbadała i przedłożyła swe wnioski w 
w myśl wywodów rady miejskiej. 

Ponieważ jednak w tym czasie także inne 
instytncye wyraziły potrzebę założenia podo- 
bnego parku. przeto w celu wzajemnego ро" 
rozumienia sie i wanólnega działania, дуге» 
ktar dr Leniek zanrosił renrezentantów tych 
inetytucyi na pasiedzenie, które odbvła się 
onegdaj w biurze budownictwa miejskiego. 
Na posiedzenie to przyhyli pp.: Czajkawski 
Tadeusz, dr Gałecki Mieczysław, jako prezes 
tow., Kurowski sekretarz Tow. ogrod. i nro- 
fesor w kraiowej szkole ogrodniczej; dr Le- 
niek Jan, prezes Koła tarnowskiego tów. nau- 
czycieli szkól wyższych, Maciaszek Wojciech, 
Gi © rybi Gl КА GE 
kara Wincenty, dr Walczyński, lekarz miejski 
i Zaremba Szczęsny, jako budowniczy miej. 


W dysknayi zabierali plas wszyscy zehra- 
ni; po ukończeniu e pnddał przewodnie 
czący wnioski pn : Zaremby i Kurowskiego 
pod głosowanie. Uchwalann : 

1) Założyć park ns górze Piaskowej, obej- 
mującej 12 do 15 morpów i urzadzić da 
niego aleję, prowadzącą uł. Setinaryjską do 
atrzelnicy wojskowej, a potem przez grunta 
miejskie wprost da lasku. 

2) Obok tego parku założyć па gruncie 


podnosi sian straszny, że uzdrowisko krajo nawy i łyłwawy jest dalej wesoła upra-'mi im, obszaru 6 morgów, ogród szkolny. 


— Ale — czy popełnił co brzydkiego ? 
ету dowiedziała się о czem, со plami 
jego honor? 

— Dowiedziałam się o malej rzeczy, 
ale dla mnie bardzo ważnej. Może ludzie 
powiedzą, że okrylam się śmiesznością, 
ale ja jestem pewną, że zrobiłam dobrze. 
Usiądź tu, dziaduniu, wysłuchaj wszyst- 
kiega i nie gniewaj się na mnie, dopóki 
nie dowiesz się o przyczynie mojego za- 
rwania. 

Wyrzekłszy to, bez pieszczot i przymi- 
lań, lecz bardzo poważnie, przysunęła fo- 
tel do kominka, na którym wesoło рай 
się ogień. 

Posadziwsży dziadka wygodnie, to sia- 
dejąc mu na kolanach, to chodząc po 
pokoju, zaczęła mówić: 

— Piękny, bogaty, z dobrej rodziny, 
{о wrzystko prawda. A prócz lego, przy- 
znaję, kochałam go... Mimo to, zerwa- 
lam z powodu drobnostki, na którą wiele 
kobiet nie zwróciłoby może uwagi... 

-—- No, na — mów dalej. 

— Wiesz, dziaduniu, że kochaliśmy 


się od półlora roku. Zaczęło się to wkrót-| 


ce potem, kiedy ojciec kupił tę willę. Z 


na rogu ulicy. Wtedy przyspieszal biegu 
i w kilka minut już był tu 

— Pamiętam; koń jego, Lucero, jest 
pięknem zwierzęciem, to klejnot praw- 
dziwy. 

— Lucero biegł zawsze z wygięłą Шу 
ја, podniesionym łbem, okryty pianą, a 
ruchy jego byly tak piękne, gietkie, chód 
tak lekki! Zdawało się, że zwierzę rozu- 
miało, jaką przynosiło mi radość i chcia- 
lo mi ją przyspieszyć. W mgnieniu oka 
dobiegał do kraty. Ponieważ o tej porze 
nikt tędy nie przechodzi, schodziłam zwy- 
kle do cgrodu i przez chwilę rozmawia- 
łam z Manolem, a nigdy nie zapomnia- 
lam przynieść dla Lucera biszkopta lub 
kilku kawałków cukru. Nie masz pojęcia, 
dziadziuniu, jakie to była inteligentne 
zwierzę, jak wiedziało, gdzie szukać la- 
koci, t jak wyciągała do mnie swój pię- 
kny leb przez kraty, otrzywawszy bi- 
szkopł lub cukier. Naturalnie, że głów- 
nem zajęciem dla mnie była rozmawa z 
Manolem. Nie potrzebują ci zresztą tego 
mówić, dziadziuniu. Koniem nie zajmo- 
wałam się dłużej, niż chwilę, ale, dopra- 
wdy, lubiłam ga bardzo, bylam przywią- 
zaną do niego. Przecież to zwierzę przy- 


Manolu? Z ręką na sercu, zdaje mi się, 
łe tak. Przedewszystkiem, oprócz tego, 
że jest pięknym, dobrze wychowanym i 
rycerskim, wydawał mi się dobrym. bar- 
dzo dobrym, człowiekiem o svlachetnych 
uczuciach. 

— I cóż? 

— Prędko skończę. Przed dziesięciu 
czy dwunastu dniami, pewnego poranku, 
Manolo nrzyhył na innym koniu. Natu- 
ralnie, zdziwiłam się i zanytałam, dlacze- 
gn ta zmiana, со się stało Lucerowi, — 
Chory jest — odpowiedział — biedne 
zwierzę... wyzdrowiejo, nie obawiaj się. 
Nie mówiliśmy więcej a tem. Następnych 
dni pylałam o konia i uderzyło mnie, iż 
Manolo odpowiadał wymijająco. 

Wreszcie, zeszłego tygodnia służący 
Manola przyniósł mi list, a ponieważ 
zawsze coś dostaje odemnie, chciał od- 


[EE mi go osobiście. Ратіеіајас о kaniu, 


zapytałem go jak się ma Lucero? Słu- 
żący zrobił dziwną minę, trochę gapio- 
watą, trochę smutną i odpowiedzial: 

m Biedne konisko, nie będzie już bie- 
gal... 

— Сту nie żyje? — spytałam. 

— Nie żyje, panienka, i ta jeszcze w 


okien mojego pokoju widać całą рготе- nosiło mi zawsze Manola, a przywoziło taki sposób... 
nadę aż da wylotu ulicy Castellana. Co- tak szybka, jakby miała skrzydła. 


dzień rano czekałam w tem oknie na Ma- 


— Ale co to wszysiko ma wspól- 


nola i widziałam, jak z punktualnością nego... 
— Bylam ja prawdziwie zakochaną w:gać od niego słowo po słowie i dopiero 


STEFAN POREBSKIi BP 


ZABAWKĘ 


( ulica Grodzka Nr. 2 


zakochanego ukazywał się konno o 10 ej 


— Cóż się stało? f 
Ale sługa, jakby bojąc się, że za wie- 
le powiedział, zamikl. Musiałam wycią- 


2) Założeniem i zarządem parku zająć się 
ma komisya ogrodowa kosztem miasta, 

4) Urządzeniem ogrodu szkolnego zająć się 
ma lowarzystwo ogrodnicze wraz z komisją 
ogrodową kosztem miasta. Koszla zarządu, 
nadzór i opiekę przyjmuje na niebie towarzy- 
stwo ogradnicze. 

Następnie zastanawiano się nad urządze- 
niem parku i ogrodu szkolnego i koszlami 
tego urządzenia. Rezultatem obszernej dysku- 
ayi byly następujące uchwały: 

1) Koszta urządzenia parku wynosić mają 
10.000 k. 

2) Koazta urządzenia ogrodu szkolnego na 
ogrodzenie, ścieżki i воре wynosić mają 
6.000 k. 

3) Plan parku i ogrodu szkolnego wyko- 
паб mają pp.: Zaremba i Maciaszek. 

W końcu zastanawiano się z jakich fun- 
duszów pokryć te wydatki. Uchwalona przed- 
stawić magistratow: myśl użycia na ten cel 
pieniędzy z funduszu cmenlarnegu. 

Ciqżkowica. (Zroces naczelnika koleja- 
wego 2 wroiniczym). 

Na stacyi kolejowej w Ciężkowicach, na- 
czelnik kolejowy, Stanisław Delcchowski nie 
pozwolił zwratniczemu р. Luszynie pelnić 
slużby, zarzucając mu, że jest pijany. Zwro- 
tniczy aby wykazać, że mie jeel pijany 
wazed) do kmacelary! naczelnika, który go 
jednak wyprhnął za drzwi. Z tego powodu 
zwrolniczy zaskaiżył naczelnika do sądu kar 
nego w Ciężkowicach о przekraczenie z ё 
431 u. k, sąd jednak uwolnił go w zupel- 
ności. Zwrotniczy ше dał za wygranę, lecz 
apelował, ale trybunał karny w ЇЧ. Sączu d. 
13 b. m. zalwierdzii wyrok pierwszej in- 
atancyj, 

Zywiec. (Wieczór humorystyczny, mono- 
logisty Chorąkego). 

Zapowiedziany od kilku dni występ w na- 
szem mieście znanego pochlebnie monologisty 
EE z EE Z, 


gdy przyrzeklam, że nic nie powiem Ма 
nolo'wi, opowiedział ші, Że Komowi coś 
się zrobiło па nodze, nie wiew, czy to 
były шу, czy wrzudy, aość, że polem 
porobuy mu się runy. I lu występuje 
meludzkie postąpienie Manola. Wewry- 
narz powiedział шї, że na to mema le 
kurslwa, 22 Кой zostanie ий zawsze, ji- 
żeli nie zupełnie bezużyteczny, to w ka: 
żdym razie badzo waaliwy. I Manolu, 
zamiast zostawic go spozojnie w slajni, 
chocby to kosztuwało шеси, aibo Osta- 
tecznie zabić konia wystrzałem... Manólu 
sprzedał go, ale sprzedui du cyrku, па 
walkę bykow, wiedząc, że czeka tam Lu- 
cera śmierć od rcgow byka... 

— Brutal! — zawołał Don Luis, nie 
mogąc powatrzymać oburzenia. 
A co najgorsze: dzialo mę to w pig- 
tek, — oloż w niedzielę Manolo poszedł 
па walkę byków 1 patrzał na swieré bie- 
dnego Lucera na arenie! Nie potrzebuję 
nic więcej dodawać, dziaduniu .. 

Mówiąc lo, Soledad olaria lẹ, którą 
spowodowali może nictylku żul za sira- 
conem zwierzęciem, ale także ból roz- 
które przecierpiała, І ciągnę- 


— la lubię pójść czasem na walkę 
byków, bo bawi mnie ożywienie ludzi, 
atmusf-ra, jaka wtedy panuje, ale to, co 
zrobił Manolo nie da się nazwać! Lu- 
cero, który przywoził go do mnie, na 
ktorego oczekiwalaia, ktorego kochałam, 
bo pzzybywał, jakby lecąc... Ślyszałam 
meraz, dźiaduniu, że kiedy pouczas bi- 
twy padł ci ulubiony kon, bylo to dia 
ciebie wielnem zmallwiemem.. | nare- 
szcie — kcńczyła Suledad z niezwykłą 
energią — przesonalam się, ża Manolo 
jest zlym czlowiekiem, dlatego też mie 
wyjdę za niego! 


Szkoła tańców Z biu 


krakowskiego, p. Józefa Chorążego, odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę 18 bm. w sali 
„Sokola“, 

Z Dsielca piszą nam: Nareszcie doczeka- 
liśmy się, że Namiestnictwo odrzuciło prolest 
malkotentów, wniesiony przeciw wyborom do 
rady gminnej w Osieleu, dokonany przed ro- 
kiem — a zatem w najbliższym czasie wej: 
dzie w urzędowanie nowa rada gminna, któ 
ra w duia 24 stycznia b. r. się ukopstylno- 
wała, wybierając swoim naczelnikiem Stani 
slawa Вораста, Józefa Kaniówkę jego zastęp- 
cą, zaś Juna Gierata i Józefa Targosza aseso- 
гаши. 

Z przyjemnością zaznaczyć należy, że w 
sklad nowej rady gminnej wchodzą ludzie 
dobrej woli, młodzi, energiczni, а zaszczyt 
przynosi gminie, że oprócz wlościan w skład 
nowej rady wchodzą takie czynniki, jak ksiądz 
proboszcz Fr. Kluka i kierownik szkoły p. 
Raczyński, klórym dobro gminy па sercu le- 
ży. Ich to imicyalywie zawdzięczać należy za- 
łożenie w tutejszej gminie ochotniczej straży 
pożarnej i kasy pożyczkowej systemu Raife- 
sena; to leż lem większą żywimy nadzieję, 
że nowa rada zajmie się wydatną dla dobra 
gminy pracą. 

Założone jeszcze przez @ p. ks, Henryka 


Hradecznego w tutejszej gminie kólko rolni- 
cze — jest obecnie w uśpieniu, 
Ustępującej radzie gminnej należy się u- 


znanie za przyczynienie się da wymalowania 
kościoła, dokonanego przez artysię malarza 
р. Аш. Stopę z Makowa. 

— 


Pożary w Borysławiu. 

Ze Lwowa donoszą: 

Oskarżeni wyglądają bardzo źle; snadź 
dlugie więzienie złamało ich. 

Fo odezytaniu geueraliów oskarżonych, 
akiu oskarżenia, oraz orzeczenia trybu- 
nalu najwyższego, kióry zniósł wyrok są- 
du stryjskiego, przystąpił przewodniczący 
do przesłuchania cskarżonych. Pierwszy 
miał odpowiadać Roman Chomycz, który 
odmówił ponownych zeznań, oświadcza. 
Јас że 16-miesięczne więzienie śledcze 
tak go wyczerpału fizycznie, a dwukro- 
tne już stawanie przed sądem tak zde- 
nerwowalo, ze obecnie jest mu już obo- 
jętnem, jaki go wyrok spotka. Mina u- 
powiień ргегуд. Przyłaskiego, Chomycz 
me zmienił postanowienia 1 zgodzil się 


{уко na odczytanie protokołów przesłu- 
сизша go w śledztwie i w czasie rozpra- 
wy, przyczem zarzucił, iż protukół prze- 
słuchania w czasie śledztwa zostal sfal- 
в2омапу przez sędziego śledczego, Szcze- 
gólowy ten protokól, zawierający przy- 
zname się Chomycza do winy, klórej pò- 
żmiej podczas rozpraw w Samburze, 8гу- 
ju 1 obecnie we Lwowie się мурагі, od- 
czytal prez. Przyłuski, czemu Chomycz 2 
obojętnuścią się przysluchiwał; żandarmi 
шге do tego zmusili, oświadczył. 

W podobny sposób zachowywał się 
csk Kandefer. Ten przeczył wini: swej, 
przeczył zeznaniom, złożonym w sledz- 
twie a ойсгуіапуш przez prez. Przyłu- 
skiego, а na inne pylaaia miał lylko je- 
dną odpowi:dź: „Nie pamiętam“. 

Rownież osk. Górny wypiera się wszel- 
kiej winy, powołuje się na wielu świad- 
ków i uznaje protokoly za niezgodne z 
istotnym stanem rzeczy. 


Wesele włościańskie 
w Poznańskiem, 
W ubiegłym tygodniu odbywało się w 


Żabikowie pod Poznaniem u sołtysa pana 


SZGZYŃSKIEGO, 


Michała Hassy wesele, jakiego dotąd nie 
widziana, a prawdopodobnie i w przy- 
szłości nie będzie, bo łączyły się dwie 
najzamożniejsze rodzny _ wlościańskie: 
Michałostwo Hossowie wydał jedynacz= 
kę Stanisławę za Józefa Fłolkawiaka, syna 
znanego gospodarza Walentegn Płotko- 
wiska w Kotowie przy szosie, gdzie każdy 
podróżujący podziwia ogromny sad owo- 
соту z wielką pasieką i murowanymi 
obszernymi hudynkami. Na ślub spro- 
szono okolo 150 osób. Gościnni gospa- 
darze domu weselnego pomyśleli а a- 
gromnych zapasach mięsnych i mącznych 
przekąsek, niemniej i traaków dla wiel- 
kiej liczby biesiadników, a każdy mógł 
do syła jeść i pić, nawet ubogim się 
wiele dostała, 

lmponująco wyglądał ów orszak we- 
selny na 2 kilometrowej długości; па 
czele jechała 10 młódzianów z młodym 
panem na dzietnych rumakach, za nimi 
muzyka, a następnie w 3 pojazdach 10 
swachnek z młodą panią w swych pię- 
knych strojach; potem dopiera nastąpił 
nieprżejrzany rząd wspaniałych podwód 
z pośćmi — konie bardzo ładne, a na 
nich drogie szory z lśniącemi ozdobami. 
Gdyby tak ci włościanie z grobów pa» 
wstal, którzy za Życia jeździli zwy- 
czajnemi wozami w drabkach, wyplata- 
nemi wiciami, o siedzeniach słamianych, 
ubrani w zwyczajne kożuchy i baranie 
czapki, a lejce przy koniach powroziane, 
a spolkali się z takim orszakiem wesel- 
nym, toby się zdala własnym synom i 
wnukom klaniali, uważając ich za pa- 
nów. 

Orszak weselny zwabił z całej okolicy 
siki ciekawych, a mianowicie ludność 
niemiecką z fibryk i sąsiadów kolonistów; 
ci ostatni formalnie aslupuli, bo wierzyć 
im się nie chcisło, że to może być „pol- 
skie ciłopskie wescle* tego narudu, a 
którym krzyczą pa świecie, że ciemny, 
surowy, niewykształcony, dziki, slowe 
w najgorszem świolle qrzedstawion, 
jeden z kolonistów rzekł: „my z nimi 
mierzyć i równać się me możemy, шу 
wgly do tgo nie doprowadzimy* 

Obszerny nowy kościół w Wirach za» 
pełnił się uczestnizami weselnymi i cie- 
kawymi. Podczas uroczystj mszy Św. 
śpiewało Towarzystwo śpiewaków (гобо» 
tniey) па 4 głosy, a ks. wkaryusz Pio- 
trowicz pobłogosławił związek małż ński, 
zastępując chorega księdza dziekana Sei- 
chtra. 

Zabawa weselna w goś:innynu domu 
rodziców pani młodej trwała kilka dni, 
a zakończyła się wczoraj w niedzielę. 
Zebrano 1-2 kilkadziesiąt marek na cele 
dobroczynne. To się nazywa zabawa lu- 
dowa, która świadczy o dobrobycie na- 
szych włościan. 


Go słychać 
w mieście? «us: 


5 lutego, 
KALENDARZYK. 
Dziś we czwartek Faustyna тст, — Jutra 
w piątek Julianny p. — Pojutrze w sobolę A- 
leksega. 


Czwartek. 

Teatr miejski. „Dzieci słońca", szluka 
w 4 aktach M. Gorkiego. 

Rocznica bitwy pod Miechowem. W dniu 
17 bm. to jest w nubolę o godzinie 11 rano 
odhędzie się nabożeństwo żałobne za pole- 
glych pod Miechowem w r. 1863 w kaplicy 


Kraków, Rajska iù 


przytuliska Weteranów przy ulicy Hiskupiej tak koncert, jak i zabawy rautowe ргтейсї- 


|. 16, na które zaprasza się krewnych pole- 
głych i wszystkich rodaków. 

Z miejskiej komiayi sanitarnej. (Sier. 
telność w Krakowie, lekarze policyjni, 
organizacya miej. urzędu zdrowia, akcya 
przeciw gruźlicy) We wtorek odhylo się 
posiedzenie miejskiej komisyi sanitarnej pod 
przewodnictwem prezydenta dr Leo. Komisya 
przyjęła do wiadomości daly, odnoszące się 
do chorobliwości i śmiertelności w roku u- 


biegłym, z których wynika, że pod tym 
względem w r. 1905 panują w Krakowie 
stosunki pomyślniejsze, aniżeli w r. 1904, 


W pierwszych tygodniach roku bieżącego za- 
wleczona do Krakowa ospę, która pojawila 
się w paru wypadkach, pomiędzy osobami 
przybyłemi z Odessy i Kiszyniewa, stamtąd 
też przywleczono przypadki płonicy; poczy- 
niono wszelkie zarządzenia przeciw szerzeniu 
się tych chorób. 

Prezydent miasla dr Leo podał, że magi- 
strat zwrócił się do komisyi sanilsrnej z żą- 
daniem opinii co do wprowadzić się mają- 
cych w Krakowie lekarzy przy tvlejszej dy- 
rekcyi policyi, Referat w lej sprawie powie- 
rzon prof. Domańskiemu, który wykazał, że 
nadesłany przez namiestnictwo regulamin dla 
lekarzy policyjnych, pozostaje w sprzeczności 
ze statutem miejskim. Gdy jednak wprowa- 
dzenie lekarzy przy dyrekcyi policyi byłoby z 
wielu względów dla miasta korzystnem, po- 
slanowiono na wniosek radcy dworu dre Jor- 
dana przesłać namiestniktwu opinię w zasa- 
dzie przychylną z życzeniem, nby regulamin 
dla lekarzy policyjnych opracowała osobna 
ankieta, złożona z delegatów miasta i dyrek- 
суі policy, a to ze względu na miejscowe 
warunki. 

Wiceprezydent Chyliński podal da wiado- 
mości komisyi, że wskutek polecenia ze stro 
ny prezydyum miasta opracował niejaki le- 
karz dr Schailier szczegółowy plan orga- 
nizecyi miejskiego urzędu zdrowia i instruk- 
cyi dla wszystkich miejskich funkeyonaryu- 
szów sanitarnych, a mianowicie dla lekarza 
naczelnego, lekarzy obwodowych, asystentów 
sanilarnych i personalu biurowego, ! że pro 
jekt ten jest złożony w prezydyum miasta, 
Ze względu na mającą nastąpić reorganiza- 
сув magistratu jest pożądanem, aby w pierw- 
szym rzędzie można było zreorganizować u 
rząd zdrowia, tutaj bowiem zmiana ałosun= 
ków jest nagląca. Po przemówieniach prof, 
Domańskiego i radcy dworu Jordana, wy- 
hrano wskutek wniosku ostatniego osobną 
podkomisyę do zbadania przedłożonych pro: 
jektów, która obradować będzie pod prze- 
wodnictwem wice-prezydenta miasta Chyliń- 
skiego. 

W końcu wskutek wniosku prof, Domań- 
skiego wybrano podkomisyę, klóra ma się 
zająć zbadaniem ńrodków przeciwko szerze- 
niu się w Krakowie gruźlicy, Komiaya la ma 
również zbadać warunki zewnętrzne kawalka 
gruntu w Czasławiu, oflarowanego miastu 
pod budowę lecznicy dla suchotników. 

Koncert Frydaryka Kreislera będzie mial 
niezwykle powodzenie i dobrze zrobiła Fil- 
harmonia lwowska urządzając go w „Sokole“, 
gdzie więcej jest miejsca, aniżeli w nowej 
sali koncertowej. 

Muzyka takiej sławy radby usłyszeć każdy, 
lymczasem niepodobna go hyło pozyskać na 
więcej jak tylko jeden wieczór. 19 tego gra 
w Krakowie, 20 we Lwowie, a już 22 we 
Wiedniu i t. d. do końca sezonu. Przypo- 
śminamy, że Kreisler jest autorem najlepszych 
transkrypcyj па skrzypce Chopina, którego 
jest najlepszym inlerpretatorem na świecie. 

Ваш na dochód towarzystw koloni! wa- 
kacyjnych i opieki nad młodzieżą szkolną 
zapowiada się świetnie. Komitet rozwinął swą 
działalność energicznie, a dzięki gospodyniom, 
pracującym pod przewodnictwem p. Leowej, 


gną wszelkie oczekiwania. Wspaniałość na- 
wych sal, dźwięki orkiestr, bufety i kwiaty 
apewnią spędzenie kilku miłych godzin. Ro- 
lę gospodyń raczyły przyjąc w dalszym сіц. 
gu Р. P. Bednarska, Bilewska, Borzęcka, Bi- 
dzińska, Cnrowa, Chitrowa, Chylińska, Dębo- 
wka, Grodyńska, Gutowska, Hendlowa, Wo- 
dzieka, Jordanowa, Konopkowa, Koslanecka, 
Krzyżanowska, Kulczyńska, Lesserowa, Łucz- 
kowa, Maryewska, Mendelsburgowa, Micha- 
łowska, Muczkowska, Mynarska, Poreńska, 
Pazdrowska, Rydlowa, Sędzimirska, Sienkie- 
wiczowa, Slarzewska, Strzyżowska, Szalayo 
wa, Szsłajska, Suska, Tarnowska, Turska, 
Ujejska,  Waśniewska, | Wicherkiewiczowa, 
Zdziechowska, Zollowe, Żeleńskie, Kyrozowa, 
Reymontowa, Rętkowska, Lipowska i Strzel- 
bicka. 

Przeszło pół miliona tamów (650.000) 
wydały bezpłatnie mieszkańcom Krakowa wy- 
pożyczalnie III Kola Tow. Szkoły ludowej 
w ciągu 12-letniego istnienia. W najbliższą 
niedzielę d. 18 b. m. odbędzie się w „So- 
kole" koncert na zakupno nowych książek, 
Współudzi:ł łaskawie przyrzeklii p. Solska 
(deklamacya), p. Holamiillerówna, artystka 
opery lwowskiej (śpiew), p. Zelwerowicz (de- 
klamacya), Chór akademicki, orkiestra man- 
dolinistów, kwintet miłośników cytry i p. 
deklamacya, Początek o godz. 7 wieczorem, 
Bilely nabywać można w księgarni Geheth- 
nera i Ski, oraz w niedzielę przy wejściu na 
salę. W górnych ubikucysch „Sokoła“ urzą- 
dzony będzie bufet, oraz tombola. Fanty na 
lomholę uprasza się nadsyłać da godz. 10'tej 
rano w niedzielę na ręce рр.: M. Ostrow= 
skiej, Łobzowska 18, Konrady Sawickiej 
Wolska 28), oraz M. Wojtkiewicza, Karme 
Пека. 22, 

Stowarzyszenia syonisiyczne rozwiązane 

Na mocy rozporządzenia  namieslniciwa 
władze polityczne zamknęły і opieczę 
towały w całej байсу} wszystkie stowarzy- 


szenia „narołowo-żydowskie, z wyjątkiem 
dwóch żeńskich w Krakowie: „Judyta” i 
„Ruth*. 

Powodem ma być podobno — według 


„Naprzoda* akcya stowarzyszeń syoni 
stycznych za stworzeniem osobnej naro do 
wej kuryi żydowskiej, ca miałoby sta- 
nowić przekroczenie statuto, 

Ślub. Dnia 24 b. m. odbędzie się w ko 
Aciele na Semmering koło Wiednia śluh dra 
Henryka Monata, adwokata, znanego tłoma- 
cza i komentatora Stowackiego, z panią Ma 
туз z Leszczyńskich 1-0 vota Ochorowiczo- 


wą. 

Miodzi fałszerze pleniądzy. Onegdaj are- 
sztowała tutejsza policya 19-lelniego Franci- 
szka i Tb-lelniego Wludysława Przebindów, 
synów gospodarza gruniowego z Wołowic, a 
to za puszczanie w obieg fałszywych 5-ko. 
ronówek, guldenów i 20-halerzówek. Аге: 
szlowani przyznali się do fałszowania pienię: 
dzy, a mianowicie Franciszek Przebinda po 
dal, że sporządzania falszywych pieniędzy 
nauczył się w Nowym Sączu, gdy siedział 
lam za bitkę w więzieniu z niejakim Fran- 
ciszkiem Rulkowiczem, oskarżonym о falszo- 
wanie złolych 20-koronówek. Rutkowicz wy- 
jawil mu tajemnicę robienia pieniędzy, nau- 
czył go sporządzać formy itd. Przebinda za- 
raz po powrocie da Wołowie, zabrał się da 
roboty fałszywych pieniędzy i w krótkim cza- 
mie zdołał puścić w obieg około 60 kor, Na 
skutek polecenia tutejszej policyi przeprowa- 
dziła żandarmerya z Liszek rewizyę w domu 
aresztowanych w Wołowicach і zakwestyo- 
nowała wszyslkie przyrządy do robienia fał- 
szywych pieniędzy. 

Przed sądem przysięgłych siawał wczoraj 
19 letni Wojciech Trzeciak, oskarżony o zbro- 
dnię kradzieży przeszła 600 koron. W listo- 
padzie zeszłego roku włamał się w Wiśniczu 
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nieznany sprawca do mieszkania Dawid 
Baumringa, klóry wlaśnie wtedy znajdował 
się w synagodze na nahożeństwie i skradł na 
jego szkodę z zamkniętego kulra -gotówkę 
680 koron i wieniec fig. 

Tego samego dnia nicznany sprawca wla- 
mal się do mieszkania Ruchli Neugeboren i 
skradl jej 66 koron gotówką. 

Żandarmerya wdrożywszy dochodzenie wy- 
śledzila w osobie Trzeciaka sprawcę powyż- 
szych kradzieży i naturalnie go aresztowała. 
Trzeciak przyznał się do kradzieży i wskazał 
miejsce, w którem ukryl 606 kor. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
glych trybunał pod przew. r. Kulikowskiego, 
skazał obwinionego na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Skazany wyrok przyjął. 

Pobity przez oficera. We środę kolo 2 
rano opalrzono na slacyi ratunkowej p. Jana 
Nowaka, urzędnika, którego pewien oficer w 
sprzeczce pokaleczył dohytą szablą ciężko w 
głowę i lewą rękę. Zajście to mialo miejsce 
przy ul. Długiej. 

Skradziony wóz z koniem. Janowi Wój- 
cikowi włościaninowi z Morawicy (pod Li- 
szkami) skradł nieznany sprawca 13 b. m. 
z placu Szczepańskiego klacz kasztanowatą 
z wozem, w chwili gdy Wójcik gdzieś się u- 
dal za sprawunkami. 

Włościanin poniósl szkodę około 300 kor, 

Wielka kradzież w kasie podatkowej w 
Liszkach. Dochodzenie śledcze celem wy- 
krycia sprawcy kradzieży 14.000 kor. z kasy 
podatkowej w Liszkach nie dalo dotychczas 
pozytywnego rezultatu. lnspeklor policyjny p. 
Dron. Karcz, klóry onegdaj wyjechał do Li- 
szek, celem przeprowadzenia wslępnego do- 
chodzenia, powrówił wezotaj do Krakowa nie 
zchrawszy dostatecznych poszlak przeciw 
sprawcy, Dalsze dochodzenie w toku. 

Zwłoki podezulka ріс męskiej, znalezia- 
no we środę Fano w siom domu przy 
ul. Lwowssiej |. 6 w Podgórzu. Na miej- 
scu była komisya sądowu-lekarska, a ро- 
licya wdrożyła energiczne dochodzenia ża 
wyrodną matką, ktora uduszone zdaje 
się dziecko, musiala porzucić jeszcze we 
wtorek wieczór. 

Apasze kazimierscy. Podgórska ekspo- 
żytura policy: aresztowała już sprawców 
ubszernie przez nas opisanego napadu 
na robotnika Jana Krzysika. Są nimi: 
Stefan Janik, Antoni Golonka i Franci- 
szek Kokoszku, ktorych cdstawiono już 
do sądu рой zarzutem rabunku i cię- 
tkiego uszkodzenia ciala. Jak pisaliśmy 
паравіпісу орай! Krzysika wieczorem W 
Szynku przy ul. Mostowej, lu obili 1 po- 
kaleczyli go ciężko, a prócz lego zrabo- 
wali pugilares z kwotą przeszło 10 ko- 
ron i kapelusz. Śledztwo za dalszymi 
sprawcami w toku. 

Oszust. Włościanka Tańculowa z Rze- 
bieczan pod Podgórzem sprzedala na о- 
slatnim podgorskim targu gęś mieznajo= 
memu żydowi za 7 kor, 20 tal. Dopiero 
po pewirym czasie zauważyła Tuńculuwa 
że zamiasi pięciokoronówki otrzymała 
srebrnego rubla, natychmiast więc uwia- 
domiła o fakcie pohcyę. Dotąd oszusta 
nie wyśledzono. 

Zmarli. Włodzimierz z Truskolasków T ru- 
skolaski, właściciel dóbr ziemskich, pre- 
zes rady powialowej sanockiej, posel na sejm, 
przeżywszy lal 48, zmarł w Krakowie dnia 
13 b. m. Pogrzeb odhędzie się w Płonnej. 

Jan Czerwiński, dyreklór banku chrze- 
ścijańskiego, przeżywszy 70 la, zmarł w Кге 
kowie 12 b, m. 

Odpowiedz! redakcyi. W. р. Z. K. w Kra- 
kowe. — Obradom komilelu centrum ludo- 
wego przewodniczył ks. Spis. W zebraniu 
wzięli udział wszyscy prawie księża-redak(o- 
rzy tygodników ludowych, wydawanych przez 
grupy centrowe. „Centrum ludowe" liczy przy 
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у wyborach па znaczny sukces i 

f zdobycie wielu mandatów. О ile wnioskować 
można, w razie spodziewanego rozwiązania 
rady państwa i rozpisania wyborów na pod- 
stawie istniejącego systemu kuryalnego, cen- 
trowcy w kilkunastu powiatach zdołają prze- 
prowadzić swych kandydatów z kuryi wiej- 
skiej do rady państwa, Centrum jest sironni- 
ctwem demokratyczno -ludowem (oświadcza 
się slanowczo za reformą wyborczą i powsze- 
chnem, bezpośredniem prawem głosowania), 
ale zarazem jest klerykalnem i konserwaty- 
wnem. Przywódcą centrum jest ks, Paslor, 
posel do rady państwa, ku. Wesoliński, posel 
da sejmu i inni. 

W przeciwieństwie da demokratyczno kle- 
rykalnego centrum ludowego — partya lu- 
dowców wyznaje zasady posiępowe, a prze- 
ciwnicy zwykli ludowcom -— zreszlą zgoła 
nieslusznie — zarzucać miereligijność i pod- 
kopywanie wiary, gdy w istocie partya wy- 
stępuje tylko przeciw nadużyciom kleru. — 
Przywódcami stron. lud. są: p. Wysłauch, p. 
Stapiński, poseł do sejmu, wykorny i ener- 
giczny agitator, posel Војко, Wójcik, dr Ber- 
badzikowski i mni. Organami stronnictwa lu- 
dowego są: „Kurjer Lwowski” i „Przyjaciel 
ludu“, klóry ze wszystkich tygodników ludo- 
wych rozchodzi się w największej ilości e- 
gzemplarzy. W razie dujścia do skutku re- 
formy wyborczej, partya ludowców poprawi 
sobie lakże szanse i niewątpliwie uzyska kil- 
ka nowych mandatów, jednakże walka z „cen- 
trum ludowem*, które będzie miało poparcie 
duchowieństwa i konserwatywnych żywiołów, 
zapowiada się ciężką. 7 obu stron gorliwie 
krząlają się około przygotowania gruntu pod 
przyszłą kampanię wyborczą. 

А nowe wybory są bliższe, niż się zdaje, 
ho niewątpliwie rządowy projekt refurmy wy- 
borczej, znany już po trochu i ogłoszony 
przez dzienniki, wywoła w parlamencie wiel- 
kie łarum i opozycyę we mszysźkich stron- 
nictwach. Niemcy gardiują zapamiętale za u- 
trzymaniem niemieckiej przewagi w Izbie, 
czyli za przyznaniem im polowy wszystkich 
mandatów i wystąpią (z dentschnacyonalami 
na czele) niewątpliwie do walki przeciw 
wszelkiej sfraried/imej reformie, Czesi lę- 
Каја się pokrzywdzeni па korzyść Niemców; 
żaden Polak nie może się zgodzić na zbyt 
malą liczbę mandatów dla Galicyi (88 lub 
90, jak glychać), na pokrzywdzenie miast, 
które mają otrzymać lylko 18 mandatów — 
i na wydanie Śląska na lup Niemców. Na 
Śląsku bowiem rząd z podeplaniem wszelkiej 
sluszności, chce podobno Polakom przyznać 
tylko dwa mandaty, a ośm Niemcom! Stań- 
czycy i wogóle szlachta w Kole polskiem są 
przeciwni wszelkiej reformie (choć mówią 
пу co innego), toż samo wszystkie niemie- 
ckie i czeskie grupy szlachecka - feudalne w 
Izbie, Jednem słowem, przeciw reformie pod- 
niesie się szturm ogólny — i Gautsch będzie 
musiał rozwiązać lzbę i rozpisać nowe wy- 
bory, przy klórych 2422/0714 będzie sra- 
wa powszechnego, równego głosowania. 

Projekt reformy nie jest jednak znany w 
szczegółach; to, co wiemy о nim, jeat raczej 
domyslem. 

Żeby rząd dla Galicyi projektował ayslem 
gluralny, tego nie ma potrzeby obawiać się. 
Natomiast we wschodniej Galicyt należy, 
w interesie mniejszości polskich żąduć systé 
ти froporcyonalnego. System len, dość 
skomplikowany, polega na lem, że tworzy 
się okręgi wyborcze z dwoma lub trzemu 
mandatami i bierze się pod uwagę 1/0776 
głosów. W len Gpozób mniejszości zyskują 
należną reprezentacyę. 


Nowy ahraz Chełmońskiego pod nazwą 
„Racławice” sprowadzony zosiał do Krako- 
wa staraniem Towarzystwa „Sztuka“. Nad 
obrazem tym pracowal Chelmoński od dłuż- 


szego czatu. 
Tow. Sztuk Pięknych zajęle są obecnie na 
przygolowania do wysławy japońskiej, urzą- 
dzanej przez p. Jasieńskiego, wystawione bę- 
dzie ostatnie dzieła znakomilego mistrza na 
czas krótki w lokalu Kola artystyczno-litera- 
ckiega w Krakowie (ul. Wiślna 5, I piętro). 
Następnie wysłane będą „Raclawice* Chel- 
mońskiego do Wiednia i wystawione lam 
wraz z innymi obrazami polskiej мувіаму 
Towarzystwa „Sztuka* w gmachu wiedeń- 
skiej Secessyi. 

W Kole artystyczno-literackiem wystawa 
„Racawie” Chelmońskiego otwartą będzie 
dzisiaj, we czwartek 15 lutego od godziny 
10 przed południem. 


Telegramy „Nowin“: 


Kaukaz wierny carowi!? 
Petershurg Namiestnik Woroncew-Da- 
szkow telegrafuje z Tyflisu, że w kilku 
okręgach południowego Kaukazu ludność 
się poddała i panownie zlożyła przysię- 
gę wierności dla cara. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Fejervary u cesarza. 
Budapeszt. Węg. B. Koresp. donosi z 
Wiednia. Prezydent ministrów br. Fejer- 
vary był dzisiaj o godz. 10-tej przed po- 
łudnieri u cesarza na audyencyi prywa- 
tnej, która trwała pięć kwadransów. 


Wróci rok 48 

Budapeszt. Deputacya miasta Nagy Ba- 
nia wręczyła wczoraj posłom Kossutho- 
wi, A poniej! Alad, Zicłemu dyplo- 
my obywatelstwa honorowego. 

W odpowiedzi na przemowę deputa- 
cyi, wskazał Kossuth na zbliżające się 
ciężkie czasy. Nadejdą czasy, kiedy sejm, 
a może nawet i komitaty skazane będą 
na milczenie. Wówczas każdy obywatel 
będzie obowiązany wystąpić w obronie 
ojczyzny. Nie znaczy to, aby musial 
chwycić za broń, ale musi być silną 
twierdzą patryotyzmu i biernego oporu, 
lak, aby rząd był zmuszony każdą z о- 
sobna zdobywać. Wówczas — mówił da- 
lej Kossuth — ze spokojem będziemy 
patrzeć w przyszłość, gdyż takie postę- 
powanie zmęczy władze. Nie traćmy od- 
wagi; zdołamy ojczyznę 2 tego wybawić. 
Gdy nadejdzie ten dzień, niech rząd sa- 
mowoli będzie przygotowany, że nie wró- 
ci rok 67 lecz 48. 

Pos. Apponyi wskazał również, że 
bramy parlamentu będą zapewne na dlu- 
gi czas zamknięte, a prawdopodobnie też 
1 wolność prasy i zgrormadzeń zostanie 
ograniczoną, Będzie to czas ciężkiej pró- 
by dla narodu, ale mamy nadzieję, że 
naród ją przetrzyma i że nadejdą lepsze 
czasy. Oby nam Bóg dodał sił do zwy- 
cięskiego przeprowadzenia walki. 


Rada państwa. 
(Telefonem). 
Posiedzenie środowe. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
рсзіом Stein uzasadniał nagłość swega 
wniosku z wezwaniem, aby rząd przed- 
lożyl ustawę, upoważniającą go do po- 
krywania wspólnych wydatków, albo po- 
dal się do dymisyi. 

Prez. min. Gautsch wśród wielkiej 
wrzawy Wszechniemców oświadcza, że 
stoi w tej sprawie na tem samem 


Z powodu, iż sale pawilonu; 


stanowisku, i nie chce wstrzymywać o- 
brad nad pilnemi sprawami handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa, spraw, która leżą 
w interesie całej ludaości. (Oklaski, wrza- 
wa u Wzszechniemców). — Stein zarzuca 
rządowi niedotrzymanie przyrzeczenia, da- 
nego co do przedłożenia tej ustawy, ро- 
czem nagłość wniosku Steina odrzu- 
cono. 

Choc uzasadnia swój nagły wniosek 
w sprawie zarządzeń wojskowych w Cze- 
chach. 

Minister Bylandt oświadcza, że rząd 
zmuszony był zarządzić te środki ostro- 
żności, które uważa za konieczne, szcze- 
gólnie w chwili, gdy kraj potrzebuje spo- 
koju z powodu zamienionej reformy wy- 
harczej, 

Przemawiali dalej Sobótka i Fresse, 
poczem nagłość wniosku Choca odrzu- 
сопо. 

Przystąpiono do porządku dziennega 
tj. do rozpraw nad ustawą o poborze 
rekruta. Referuje poseł Gniewosz. 

Sprawozdawca Gniewosz przedsta- 
wil konieczność silnej i dobrze uzbroja- 
nej armii w celu zajęcia przez monarchię 
należnego słanowiska, jako sprzymierze- 
niec, oraz, aby mogła nieprzyjacielowi 
imponować. Mimo zapewnień o dążeniach 
pokojowych, panujący nie przestają zbro- 
jeń i wskazał na zbrojenia Anglii i Ame- 
ryki, oraz na niedawną wojnę rosyjsko- 
japońską 

Pos. Kaftan wskazuje na stosunki 
na Węgrzech. Zapytuje co sią atanie 
gdy peństwo będzie zmuszone chwycić 
za broń i zapytuje co slychać ze sprawą 
nowych zbrojeń artyleryi, o których mi- 
nister wojny mówił, że są niezbędne, 
oraz jak się przedstawia obrona wybrze- 
ży. Mowca wskazywał przytem na żywą 
czynność Włoch. 


Kało Polskia — a wojskowość. 


W dalszym ciągu dyskusyi nad kontyn- 
gentem rekruta przemawiali imieniem 
Koła Polskiego pos. Dulęba i Rotter. 
Mowy ich, umiarkowane w tonie, razto- 
czyły przykry obraz przed oczyma słu- 
chaczów. Obaj mówcy stwierdzili z ubo- 
lewaniem, że liczne życzenia i żądania, 
poruszane od szeregu lat zarówno w tej 
lzbie jak i w delegacyach, nie zoslały u- 
względnione przez zarząd wojskowy. Re- 
formy stojące od lat na porządku dzien- 
nym, czekają ciągle jeszcze, zrealizowania 
jak np. reforma ustawy wojskowej, usta- 
wy wojskowo-karnej, ustawy kwaterun- 
kowej. Te ostatnie sprawy nie znajdują 
się nawet jeszcze w stadyum przygoto- 
wawczem. Toż samo liczne rezalucye, 
uchwalone przez Izbę, nie zostały u- 
względnione, a rząd nie uważa nawet za 
stosowne zawiadomić o tem Izbę. Mowca 
przypomina wniesione w r. z. przez pos. 
Petelenza petycye z żądaniem zniesienia 
И roku służby dla jednorocznych ocho- 
tników, którzy nie zdali egzaminu oficer- 
skiego. 

Drugą sprawą jest zrównanie uczniów 
szkół realnych, handlowych і przemysła- 
wych z gimmnazyastami. Wreszcie pod- 
niósł mówca żądanie o przedłożenie u- 
stawy о rejonach fortecznych. Mówca 
żąda dokładnej odpowiedzi od ministra 
obrony krajowej, jak zarząd wojskowy 
zachowuje się wobec tych petycyi. 

Następnie omawiał reformę wojskowej 
ustawy karnej, która nie jest wcale kartą 
sławy w historyi kultury austryackiej. 

Obie mowy Dulęby i Roltera podamy 
jutro w obszerniejszem streszczeniu. Pos. 
Rotter wspomniał także o sprawie Ma- 
tejko-Windischgraetz i oświadczył, że po 
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procesie panowie oficerowie znowu dwa 
razy polowali na grumiach p. Matejki!! 

Ładna to konslylucya i ladny porzą- 
dek prawny! 

Obaj mowcy wlaściwie mowami swemi 
stwierdzili, że zarząd wojskowy system ty- 
cznie zgoła mie uwzględnia życzeń 1 uchwał 
parlame-tu. 

A w konkluzyi Koła polskie głosuja 
zawsze za przedłażeaiami wajskowem: — 
a poseł Dułęba jeremiadę swoją rozpo- 
czął oświadczeniem, że Kola zawsze dbać 
będzie o rozwój armii. 

1 cóż tu się dziwić, że wojskowość ba- 
galelizuje sobie taki parlament ? 


Centrum contra Sternberg 
Wiedeń. Klub centrum powziął wobce 
wczorajszej mowy Sternberga uchwałę, 
odpierBjącą z oburzeniem zawaite w tej 
mowie ataki na Koronę. 


Grożba rozwiązania parlamentu. 

Wiedeń. Organ uumsteryalny, „Frem- 
denblatt*, w artykule wstępnym omawia 
wczorajsze skandale w purlamencie т za- 
znacza między іппеші: „Po wczorajszych 
scenach nie może mikt wierzyć, aby ten 
parlament dojrzał do przeprowadzenia 
reformy wyborczej; dalsze też trwanie 
takiego parlamentu jest wręcz niemażli- 
wem. Słowa Sternberga zbeszcześciy par- 
iment auslryacki*, 

Z tego arlykulu „Fremdenblatlu* mo- 
žna wnosić, że baron Gautsch rozwiąże 
206, gdyby podobne do wczorajszych 
sceny się powlórzyły. 


Różne wiadomości, 


Z Warszawy donoszą : Samowola żołdac= 
twa i oficerów występuje coraz bardziej na 
ulicach miasta, Co chwila słychać, że jakiś 
żołnierz z patrolu zabił bezkarnie przecho- 
dnia, że na oddalonych ulicach tego lub o- 
wego patrolujący kozacy ograbili z pieniędzy 
i kosztowności, W _ cyrkulach policyjnych, 
kióre są baroretrem politycznego napięcia, 
pisarze kancelaryjni przybierają na nowo mi- 
ny ministrów i szykanują z całą bezwzglę- 
dnością przy kużuej sposobności. Szkoly wyż- 
sze і prywatne zamknięte, większość azkól 
ludowych nieczynna. 

Sprawa teatralna w zawieszeniu. Uchwaly 
komisy, sformułowane w kilku punklach, 
sueszczajątych konieczność  umiustowiemia 
teatrów, przedlożono do decyzyi general-gu- 
hernatorawi Skallonowi. W kołach dobrze 
poinformowanych nie łudzą się pomyślnym 
wynikiem calej tej akeyi, gdyż prezes Her- 
szelman, prapnący się za każdą cenę utrzy- 
mać na iniratnem i wpływowem stanowisku, 
ma duże wpływy w Pelersburgu, a małżonka 
jego na jednem z ostatmich zebrań u siebie 
zapewniala znajomych, że o zamiarze odda- 
nia leatrów miasiu nie ma mowy i że mąż 
jej wlaśnie opracował nowy plan reorganiza- 
cji warszawskich teatrów, 

Więzienie śledcze w Warszawie do tego 
Марпа przepelnione jest więźniami polity= 
cznymi, że we wszystkich prawie salach 
liczba osadzonych przewyłsza o jedną trzecią 
lezbę normalną. Wobec tego niekiórzy are- 
sztowani zwrócili się do administracy! wię- 
zienia z prośbą o nmieszczeme ich W ce- 
lach, prośba la jednakże nie została uwglę- 
dnioną. 

Zbiorowa skarga o obrazę czci. Z Pragi 
czeskiej donoszą, że przeszło 700 katechetów 
czeskich zamierza wnieść zbiorową skargę o 
obrazę czci przeciw znanemu przywódcy t 
zw. realistów czeskich, prof. Massatykowi. 
Powód tego zajścia był następujący: W m. 
Prosnicach ną Morewach urządzona nieda, 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką: 


Mikelajaka L. 1. 


wno wystawę obrazów czeskiego malarza 
Kupki. Profesor gimuazyum lamlejszego, Ke- 
rol Juda, wydał katalog wystawionych dzieł, 
w którym podał szczegółowe objaśnienie każ. 
dego obrazu, Objaśnienie cyklu obrazów 
Кири, zatylułowanego „Religia“, tehnęło taką 
nienawiścią do kościoła katolickiego, że pro- 
boszcz w Prośnicach, ks. Doatal, w dzienniku 
miejscowym ostro wystąpił przeciw profeso- 
rowi, szerzącemu w sposób tak gorszący nie- 
wiarę. Wniesiona też w sejmie morawskim 
za pośrednictwem posla Hrubana interpelacyę 
w lej sprawie, w której zapytywano namiest- 
nika, co sądzi o piaslującym urząd państwowy 
nauczycielu, wygłaszającym jawnie takie teo- 
гуе, Prof, Massaryk uznał za właściwe wziąć 
w obronę owego p. Judę i na zgromadzeniu 
sludentów, adbytem w tych dniach w Pra- 
dze, wygłosił formalną jego apoleozę, przed- 
stawiając go jaka drugiego Galileusza, prze 
śladowanego za to, że śmiała wypowiada 
swoje przekonania. Ataki, klórych przy tej 
sposobności dopuszczał się p. Massaryk na 
religię i duchowieństwo, były lakie, że ka- 
misarz rządowy rozwiązał zgromadzenie, a po- 
nieważ studenci dobrowoluie rozejść się nie 
chcieli, przeto musiano wezwać kilkudziesięciu 
policyantów, aby opróżnili salę, Ze względu, 
że prof. Massaryk znieważył na zgromadzeniu 
cały stan nauczycieli religii, przeto przeszło 
700 katechetów pozywa go do sądu o obrazę 
czci. Obrażonych katechetów zasiępować bę: 
dzie w lym procesie adwokat praski dr No- 
jedły. 

Spirytyzm w Berlinie. Przywódca berliń- 
skich spirytystów dr Engelberg:Mueller ogła- 
ciekawe szczegóły o stosunkach berliń- 
skiej policyi kryminalnej do gpirytystów. Po- 
licya miała się często ucickać do spirylyslów, 
aby pomogli do wykrycia sprawców jakiej 
zbrodni. Także na dworze berlińskim spity- 
tyzm jest w wielkich łaskach. Mueller opo- 
wiadał, że mistrz ceremonii u dworu prosił 
go o seans spirylystyczny, podobnie jak i in- 
ne osobistości z dworu. Byly minisler Pult- 
kammer oświadczył na prośbę spirytystów о 
kreowaniu katedry apirytyzmu na uniwersy- 
tecie berlińskim: „Wiemy, że w najbliższem 
otoczeniu cesarza зрігуіугт jest ulubionym, 
ale przecież nie możemy popierać spirytystów 
środkami państwowymi", 

P. Grąbczewski znowu przed sądem. Po 
zwany przez znanego skrzypka, Henryka O 
pieńskiego, z którym nie dolrzymał umowy, 
kierownik opery lwowskiej, p. Grąbczewski 
zasądzony został na wypłacenie p. Opieńskie- 
mu całej należytości 1000 kor. Jest lo więc 
w szeregu procesów p. Grąbczewskiego dru- 
gi proces rozstrzygnięty, a zakończył się, jak 
pierwszy z p. Zubrzyckim, także skazaniem 
p. Grąbczewskiego. Teraz kolej na proces p. 
Mechówny. 

Nawy humbug humberiowski. Wiadomość, 
rozgłoszona przez dzienniki francuskie, jakoby 
osławiona oszustka Tesesa Humbert odzyskała 
wolność, okazała się pospolitą blagą — jak 
wszystko, co z jej nazwiskiem jest związane. 
Gazety doniosły mianowicie, że bral ex mi- 
lionerki, Roman Daurignac, któremu władze 
amerykańskie nie pozwoliły wylądować na 
wybrzeże Stanów Zjednoczonych, a który 
mieszka teraz w jednej z will pod Paryżem 
улаг z arlystką Folies Bergóre, mlle Dar- 
valo — udał się do Rennes i tam wyjednał 
uwolnienie mostry z więzienia. Podano, że 
„wielka* Teresa jest ciężko chorą i musi się 
poddać poważnej operacyi. Z tej przyczyny 
nie ociągano się z uwolnieniem Fumbertowej. 
Obecnie „Malin* donosi, że minister sprawie- 
dliwości me mógł wyjść ze zdziwienia, gdy 
o tem wszystkiem czytał w gazetach. Wszak 
on na wszystkie podania oszustki o darowa- 
nie dalszej kary odpowiadał odmownie, Ula- 
skawiono jej braci Romana i Emila Dauri- 
gnac'ów, ale dla Teresy i jej męża Fryda- 


ryka, syna b. ministra sprawiedliwości i eks- 
depulowanego, sądy nie chcą mieć żadnych 
względów. Małżonkowie muszą wysiedzieć 
w więzieniu do 25 sierpnia 1908, lj. da 
końca pięciolecia. Po upływie tego terminu 
będzie mogla Teresa rozpocząć „poszukiwa- 
під“ za nieistniejącymi Grawfordami, 

Depopulacya Francyl. „Temps“ рошіе- 
szcza inleresujący artykuł dr J. ВегіШопа, 
który na podsiawie ostatnich danych staly- 
stycznych dowodzi, że ludność Niemiec po- 
większa się do lego stopnia, iż co dwa laia 
wzrasla o tylu nowych obywateli, ilu ich 
wogóle ma Alzacja i Lotaryngia. Natomiast 
we Francyi liczba nowonarodzonych w roku 
1904 spadla do cyfry minimalnej і wynosiła 
zaledwie 818.229, guy równocześnie zmarła 
161.203 osób. Po wojnie 1870—71 roku 
Niemcy i Francya posiadały prawie równą 
ilość mieszkańców, obecnie Niemcy przekro- 
czyły 60 milionów, Fruncyn zaś nie dochodzi 
do 36 milionów. Dr Bertillon „pociesza вів“ 
jednak, że w Niemczech zaczyna już teraz 
przypadać ma jedno małżeństwo 9,2 dzieci, 
gdy dawniej normą było 4,4. 

fuodacya. Miasto Lubeka uchwaliło na 
uczczenie srebrnego wesela cesarza Wilhel- 
ma utworzyć zakład dla umysłowo-upo- 
śledzianych (fir Gehirnschwache |). 

Zapowiedź sirejku w Ameryce, Do „Ti- 
mesa* donoszą z Nowego Jorku: Z dniem 1 
kwietnia b. r. przeszło pół miliona górników 
amerykańskich ma rozpocząć strejk, Usiłowa- 
nia, zmierzające do przywiócenia zgody mię- 
dzy właścicielumi kopalni а robolnikami w 
okręgu pittsburskim w Pensylwanii ostatęcz- 
nie się rozbiły. Wobec lego czwarta część 
górników, pracujących w Slansch Zjednocza- 
nych, zaprzestać zamierza pracę W oznaczo- 
nym dniu. Fundusz віејкожу wynosi trzy 
miliony dolarów, Władze czynią rozległe 
przygotowania, gdyż zachodzi obawa, aby la- 
kże robotnicy mnych gałęzi przemysłu nia 
przyłączyli się do bezrobocia. Agilacya slrej- 
kowa Iwierdzi, że organizacyi strejkuwej po- 
wiedzie się doprowadzić do tego, aby w ca- 
łych Stanach Zjednoczonych ustała zupełnie 
praca w kopainiach w czasie Lrwania slrejku, 
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Poleca karty abumurnantowe na golenie po | zir т czesaniem wło- 
Żaklnd prawdziwie hygienicznie i ezymo 
ulrżymany. Założony w roku 1888. 
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=” -= |nia ćwiczeń Czlonków To- 
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Najprzedniejszą herhatę Gaylau 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pod włlisną marką ochronną: „PALMA” 
importowaną wprost z Ceylanu a urzędownie chem. badaną 


Kor. РЕ) Nr. za 1 paczkę 125 gr. nello 
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wania tychże, zakładania firanek, 
innych robót w zakres tego zawodu wchodzących. 
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Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i sa- 
lonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia meblowe, 
materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapeto- 
stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich 
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7а nadesłeniem przekazem kwoty 


19b 2 Kor, 40 hal. 
Księgarnia katolicka Dr. Wł. Kiłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
музда odwrotną poczią franeo 
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10 Były werkmistrz 


większej fabryki maszyn. zdolny 
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Loterya Trafikantów {= Gore ыгын, 
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Ciągnienie nieodwołalnie 9 marca br. kala 
gazowe i z piór strusich w wielkim wyborze. 


i trafikach 
Losy po 1 Kor. do Sakki w trafikac о уо 
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